
ref. Od Bałtyku aż do Tatr, 
wciąż tak płynie, zwiedza świat! 
Polska rzeko co się zowie, 
wśród dialektów w polskiej mowie! 
Hej, hej hej, fale gnaj, 
nasza Polska to jest kraj! 
 

I. W Baraniej Górze ma źródło swe, 
stamtąd wyrusza i w górę mknie, 
po mapie się wspina wśród miękkich fal, 
wśród miast odtańczy wspaniały bal! 
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II. Poprzez Kraków, tuż przy Wawelu, 
wśród zachwytów i spojrzeń wielu, 
płynie nam już ponad Rzeszowem, 
gubiąc San i Wieprz po drodze. 
 

III. Tak pędzi właśnie do stolicy, 
i skręca w lewo w stronę granicy, 
sprawdzić gdzie jeszcze ją ugoszczą,
między Toruniem a Bydgoszczą. 
 

IV. Przez Grudziąc mały, przez Malbork, Tczew

 

płynie już prędko po morski zew. 
W zatoce Gdańskiej kończy bieg swój, 
bo już zwiedziła cały kraj mój! 

Piękna nasza Polska cała

Zadanie współfinansowane w ramach sprawowania opieki Senatu Rzeczypospolitej Polskiej 
nad Polonią i Polakami za granicą w 2018 roku


